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Sprawozdanie
Wydmufai krajowego w przedmiocie wycłąowania pnbłicssEego.

Wysoki Sejmie!
i .

Pomiędzy sprawami, najściślej wiążąeemi się a przyszłością kraju naszego, w pierwszym rzędzie i 

"iezaprzeezenic na czele stoi sprawa wyrhowan-a publicznego. Ważność je j cz ire  i uznaje powszechne 
przeświadczenie, czego najlepszym dowodem mnogość nowo utworzonych po całym kraju szkól różnego 

rodzaju, często z najwyższem wytężeniem środków materyalnych. Idąc za tem ogóIn-;in, dla naszego 

kraju lepszą przyszłość roknjącem szlachetnym dążeniem —  Wysoki Stjrn na ubiegłej kadelcyi w sku­

tek wniosku P. Adama hr. Potockiego ujął w swoje ręce te sprawo, wysadznjae koBusyą edukacyjną, 
której zadaniem było zająć się sprawą wychowania publicznego, i przedłożyć W ys. Izbic dotyczące wnio­

ski. Jakoż komisya ta przedłożyła Wys. Izbie dwa sprawozdania, w których wykazując przyczyny zw i­

chniętego w naszym krtiju wychowania publicznego, a w skutek lego coraz raźniej zbliżającego się upadku 
" ’e wszystkich względach, podała środki ku powstrzymaniu jego przez reformę wychowania publicznego.

Lecz niestety! nie dozwoliły okoliczności Wys. Sejmowi wziąć te sprawozdania pod swoje obrady, 
1 rzecz ta tak ważna została w gronie spraw niezalalwionycb.

Wydział krajowy zapoznałby swój względem kraju obowiązek, jeżeliby nie poruszył na wo*vo tej 
kwestyi, nie przedłożył je j pod rozpoznanie i uchwałę Wys. Izby, ażeby przynajmniej węgły położyć 

tym dziale prawodawstwa krajowego, a przez t© podać naszym następcom przygotowaną już rolę do 

dalszego opracowania.

Ktokolwiek tylko pobieżnie rzucił okiem na nasze wychowanie pnhliczne, ten musi w niem dostrzedz 
następujaCe najgłówniejsze wady:

I- System naukowy w naszym krają dotąd jednostronny, bo dążący głównie, a prawie wyłącznie 
k-H uniwersytetom, gdyż zakłady naukowe w drugim czyli realnym kierunku w porównanie z  pierwszym 
Prawie nie istnieją.

2. Z  jednostronnością lą łączy się brak szkół odpowiadających potrzebom pojedynczych warstw 
społecznych, brak właściwych szkół ludowych, miejskich i fachowych, bo te, które dziś mamy. są tylko 

* ''kładami przygotowują emi do szkół bezpośrednio wyższych, a w niczem prawi e nie czynią zadość prze- 
® acz,>,ii,, swemu, klóre już tkwi w ich nazwach i istocie.

3- 1‘ lany naukowe szkół naszych potrzebują zmiany, bo według dotychczasowej praktyki szkoły nie 
"^Powiadają celom, jakie szkołom wytknięto, alhowiem bądź to marnuje się wiele czasu na naukę bez­

owocną, bądź poprzestaje się na pozorach zamiast skntków rzeczewistych.

4. Udzielanie nauk w języku uczniom niewłaściwym, co stanowi jeden z  najwyższych występków 

Przeci.e prawidłom dydaktyczno - pedagogicznym.

li. Brak odpowiednich książek wykładowych.

9. Brak odpowiedniej części nauczycieli w ogó le , a należycie wykształconych w szczególe.

?. Brak dostatecznej ilości szkół Indowych, uakonicc

8- najwyższy k ie runek  przez biura administracyjne.



Zaradzić tym gftwiiym i mnfcgini innym pomniejszym u ad om musi być zadaniem legisiaeyi krajowej- 

do tego ustawami zasaduiezeiui powołanej.

Lecz kwestya wychowania publicznego nie jest kweslyą czysto polityczną, jest ona przeważnie 

kwesiyą dydaktyczną i pedagogiczną, i jako taka nie może być zdecydowaną bez podstawy gruntownej, 
to jest bez zasiągnlcuio zd .nia ludzi fachowych.

Jeżeli już w  każdym zawodzie, wymagającym speeyalnych wiadomości, opierać się trzeba na zdaniu 
ludzi fachowych, cóż dopiero przy icgislacyi o wychowaniu publicznein, najważniejszej może w je j skutkach 

galozi urawudawsl wn. bo wpływającej na pomyślność i przyszłość kraju, a najtrudniejszej, bo wyinaga- 
jącej głębokich wiadomości, najdokładniejszych dat i dlugołetiifugo doświadczenia i poświęcenia sic.

Zastosowanie liczby szkól lodowy h do potrzeb kraju, ich urządz ic ie , reorganizacja s z kii t powta­

rzali, zmiany' planów na u i, o wych, d t bladnę wykształcenie i odpowiednie wynagrodzenie nauczycieli, ich 
dźwigi ionie z poniżenia moralnego, szkoły dziewcząt, szkoły pedagogiczne, seminarse nauczycielskie, 

wpr. wadzenie w życie gimiiazyów realnych, reerganizaeya innych szkół średnich, założenie szkół r z e ­
mieślniczy cłi i przemysłowych, i wiele innych kwestyj, ileż te zadania wymagają do ich rozwiązania pracy, 

zdolności, wiadomości, doświadczenia i poświecenia? l)o przeprowadzenia tak mnogich i tak ważny cli , 

spetyalnych wiadomości wymagający cli reform, nie wystarczą nigdy same obrady parlamentarne. Ani czas 
wyznaczony' zwy kle, dla rozpraw parlamentarnych, ani maicryaty, które słoja Izbie do dyspozycji, wystar­
czają . :z!>\ sama bez podstawy danej je j przez inne ciało mogła przystąpić do grunŁownej reformy wy­

chowania publicznego. To  też widzimy, iż w e wszystkich krajach konslj fucyjnych przyjęto ten tryb, iż, 
ciała parlamentarne tylko na potlslawie wypracowali ciał złożonych z mężów temu fachowi oddanych, 

przystępują do reform u zawodzie wychowania publicznego.

7j  tad wynika, że nim przystąpimy do tych reform, przystąpić nam potrzeba najpierw i przedc- 

w*y.ys i kiciu do utworzenia takiego ciała, które czy to z własnej in ic jatywy, czy tez z obowiązku na11 

p r z iz  ustawę w łożonego, czyli tez liakonicc z polecenia Sejmu na podstawie jak najdokładniejszych dat 
w jśw 'e ia jącytli stosunki narodowościowe, poirzeby kraju, środki materyałne, względy dydaktyczne i peda- 
gcgiczue, wnioski tyczące się reformy wychowania publicznego Wys. Sejmowi przedłożyć powinno. N a t ' ’ l 

tylko podstawie Wys. Izba bodzie mogła przystąpić z wszelkiem zaspokojeniem do uchwalania reform 

w wychowaniu publicznein, odpadną w obec statystycznie i umiejętnie wyświeconych stosunków' kraju < 

jego pc trzeb wszelkie podejrzenia stronniczości, a kweslya wychowania publicznego loezyć się będzie n* 
I cm polu . r.a ktdrcin ze względu na jej ważność i na okoliczność, iż w jej łonie kryje się prawie cala 

pomyślność i przyszłość naszego kraju, toczyć się powinna.

Stworzyć nam przeto wypada koniecznie ciało złożone z ludzi fachowych, najwłaściw i ej z nazwą 

. .L a d a  k r a j o w a  s z k o l n a K , klóreby powot.ine było do czynienia wniosków do Sejmu k r a j o w e g o  w spi'a" 
wic w*. cheWmiia publicznego.

Już komisja wysadzona na poprzedzającej sosy i Wys. Sejmu skreśliła smutny slau wychowania P11'  

błicznegó, a 7. tad pochodzące zubożenie inateryaine i duchowe kraju; głownią przyczynę tego u p a d k u  

wykazała w dotychczasowym wiekowym zarządzie szkół przez władze administracyjni*.

Zarząd len musiał by ć jt dnostroniiym, bo by ł pnlieyjno-paust wowyni. a nie umiejętnym i narodowym*

W ydzia ł krajowy nie 1; oże jak lylko podzielać w zupełności to zdanie, bo gilzie w najwyższym kie­
runku nie ma żyw io łów  pedagogicznych i umiejętnych, a sprawa wychowania publicznego traktowaną b y " a 

jak każda inna gałąź admiuisiracyi bez reprezentantów, rodziców i ludzi fachowych, tam wychowanie pu­

bliczne a z nu ni i kra j upaść musi.

I 'tworzenie więc takiego ciała, w klóicin obok żywiołów administracyjnych mieścić się będą 1 i e " 

prezentanci rodziców i nauki, i nadanie temu ciału najwyższej władzy egzekucyjnej, tudzież z ar/ 1 

administracyjnego i umiejętnego wszystkich szkół ludowych i średnich w kraju, okazuje sic także " |C 

zbędną koniecznością, i ta władza powinna być głównym działem atrybucyi Rady szkolnej krajowej.

Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi dotyczącą ustawę pod obrady i uchwałę, W ydzia ł krajowy nU 
może pominąć milczeniem kwestyi o koiupetencyi do uchwalenia tej ustawy. Szkoły ludowe i ś red n ic  

w  kraju są instytucyami albo gminnemi, albo kraj o we 111 i, ich zarząd zatem w najwyższej instancyi krajowej 
jest niezawodnie rzeczą czysto krajową ; przez utworzenie Rady szkolnej krajowe; nie ubliża sie zupełn*0



3
ogólnie obowiązującym prawom, a zmiana zachodzi tylko co do formy, to jest w tein, ia dotychczasowy 
zakres naczelnej władzy politycznej przenosi się na władze szkolną, a raczej iż, dotychczasowy najwyss/.y 
kierunek w kraju wzmacnia się nowemi żywiołami, to jast reprezentantami rodzicu v i nauki.

Uchwalając tedy ustawę o władzy szkolnej krajowej i przedkładając ją  do sankcyi najwyższej , 
Wysoki Sejm zostaje zupełnie w zakresie, jaki jemu przez ustawy zasadnicze Państwa i kraju w y ­

tknięty został.

Oparty tedy na powyższych zasadach, W ydzia ł krajowy' przedkłada pod ^  projekt (ycaney sie kra­

jowej Rady szkolnej i wnosi jego  uchwalenie.

SB .

Kweslya języka wykładowego w szkołach jest jedną z najważniejszych k-vestyj pedagogici ia-dy- 
daktycznych. Któż bowiem wątpi dziś o tern, iż jedną z nąj główniejszych pf/.ycziis, dla który cli oświata 
n nas podnieść się nie może, jest ta okoliczność, iż w szkołach naszych średnich jeżykiem wykładowym 

jest język obcy, nie zaś język ojczysty. Wszyrscy pedagodzy z g i  Izaią się w tc:n, że nauka, jcaeli ma nyć 
skuteczną, musi się odbyć w języku nie tylko uczniowi zrozumiał, ni, ale w lvm, w którym on myśli, 
zatem w języku ojczystym.

Szkoda, którą oświata publiczna z teraźniejszego systemu ponosi, jest znaczną, bu z każdym dniem 
obywa naszemu krajowi kapitału duchowego. Zmiana wiec jak najśmieszniejsza I -go systemu jest; jedną 
z najnaglejszy ch naszych spraw, i do rozwiązania tej kwestyi już, tera/,, o ile do lego ina-ity pewną pod­

stawę, przystąpić nam należy.
Że język polski jest zdolny do wszystkich wykładów, o tern świadczą zakłady u liliowe o Królestwie 

Dolskiem, w którem począwszy od nąj niższych, a skończywszy na Szkole Głównej czyli uniwersytecie 

Warszawie, językiem wykładowym jest język polski. Taki sam przykład daje nam uniwersytet iag‘ e- 
loński, na którym z wyjątkiem małej liczby przedmiotów, przeważna ich część wykładaną bywa w jeżyku 
plilskim.

Co do języka ruskiego zdania są różne. Gdy jedni utrzymują, iż język ten zupełnie jest. zdolny do 

wykładów we wszystkich gałęziach umieniiictwa, inni, a miedzy nimi Rusini różnego kierunku politycz­
nego, są wręcz przeciwnego zdania. Przy tak różnych zdaniach Wys. Sejin jako ciało polityeane nie 
może się wdawać w orzeczenie, które z tych zdań jesl prawdziwem. Pytanie to jest czysto dydaktyczno- 

pedagogiczne. i należy pod rozpoznanie ludzi fachowych. Uez wysłuchania zdania tych mężów nie mogli­
byśmy z wszelkim zaspokojeniem orzekać w tym przedmiocie. W  ogólności więc wyrzeczenie, który 

1 języków  krajowych, w których miejscowościach i w których zakładach lub jego częściach ma być je ż y ­

kiem wykładowym, może tylko nastąpić po przedłożenia ciału prawodawczemu zwania opartego na duklą - 
dnej znajomości języków, ich sił i potrzeb kraju. Dla tego musi proponowana Wys. Sejmowi krajowa 

łłada szkolna przedłożyć na najbliższej kadencyi dotyczący wniosek do ustawy, oparty na irruntownein 
motywowaniu.

Uecz nie idzie za (em,  iżby już teraz tych części w mowie będącej kwestyi, które nie podlegają 
w?lpliwości, nie decydować. Części tc są:

1. Język wykładowy w szkołach Indowych.

2. Język wykładowy w szkołach średnich tych, które dołowane są ze środków prywatnych . n. p. 
miast, korporacy; i t. p.

Do 1 . Że  język polski i ruski mogą być językami uyktadowemi w szkołach niższych, nie podpada 
żadnej wątpliwości, albowiem są te języki faktycznie wykłndowemi Zachodzi tylko pytanie, który z nich 

1 w której szkole ma być wykładowym. W ydzia ł krajowy mniema, iż tutaj decyzye należy /.osławić ąiniiiie, 

^bowiem ona po największej części dotuje szkoły ludowe, ona najwięcej jest interesowaną w dostarczaniu 

odpowiednich środków do wykształcenia swojej dziatwy, ona zatem najlepiej ocenić zdoła, u jakim 
Języku młodzież nauki 7, najlepszym skutkiem pobierać może.

Jedyny wyjątek powinien nastąpić wtenczas, jeże li  fundator prywatny o języku wykładowym sam 
Postanowił, w którym to razie warunek przez niego postawiony dotrzymany być powinien.

Do 2. W  szkołach średnich 7,achodzą juz inne względy —  tam już o wyborze języka wykładowego 

bez poprzcdniczego wysłuchania zdania ciała fachowego wedłe tego co wyżej poWiedziano. stanowić nie

r



można, L ec *  już tera* z wszelkimi zaspokojeniem wyrzec możemy, i* w Pych szkołach średnich, które 
są dotowane ze środków prywatnych, wybór języka wykładowego należeć powinien do tycli, którzy szkołę 

dotują. Szkoła taka wymaga już tak do jej wprowadzenia w życic, jako też do je j utrzymania, środków 

matcryalnych —  takich środków mogą dostarczyć tylko aiLo miasta, albo korporaeye, albo nakoniec za­

możni ladzie prywatni. Składanie takiej ofiary na ołtarzu ojczyzny świadczy o wyższym patryoty- 
zmic i oświacie prawdziwej: takim fundatorom nie tylko można, ale należy pozostawić wybór języka 

wykładowego z wszelkiein zaspokojeniem, raz dla tego, że i s k .J ę c  tak wzniosły cci na oku, potrafią i wy­
brać do tego najstosowniejsze środki, a po drugie, żeby nie robiąc trudności stawianym przez nich warun­
kom, zachęcać innych do podobnych ofiar.

Z  tych tedy względów Wydział krajowy przed kła i a pod projekt, tyczący się Języka wykładowego 

w szkołach, i wnosi irgo  uchwalenie.

/

/

P  r  o  j  e  k  t

do jus ta w y o

Art. ł.

Ustanawia się dla wszystkich szkół i zakła­

dów' naukowych Królestwa Galicyi i Lodoniery* 
z  Wiclkiem Księs'weni Rrakowskiem, wyjąwszy 

uniwersytety i akademie, władza najwyższa k ra jo ­

wa pod nazwą „Krajowa Rada szkolna.u

Art. Ił.

Krajowa Rada szkolna jest w sprawach oświa­

ty publicznej najwyższą władzą nadzorczą i wy­

konawcza w kraju.

Art. III.

I»o je j czynności należą:

1. Zarząd adniiuistraryjuy i umiejętny wszy­

stkich szkół i Okładów  naukowych w zakresie przy­

znanym dotychczas naczelnym władzom poety­

cznym w kraj n.

2. Zatwierdzenie planów naukowych prze® 

zgromadzenia nauczycielskie układanych.

3. Admiuistracya wydawnictwa i nakładu ksią­
żek wykładowych dla szkół średnich i uiższych, 

tudzież zatwierdzenie ich ożywania w szkołach.

krajowej Radzie szkolnej w  Królestwie Gaiicyi i Lodomeryi 

z Wielkimi Księstwem Krakowskiesii.
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4. Przedkładanie corocznie Sejmowi krajo­

wemu na ręce Wydziału krajowego sprawozdania 
o stanie wychowania publicznego.

5. Przedkładauie Sejmowi krajowemu projek­
tów  do ustaw i uchwał tyczących się oświaty publi­
cznej w kraju, badź w skutek wezwania Sejmu kra­
jow ego ,  bądź z własnej inieyatywy.

Kousystorzom obu obrządków katolickich 

służyć ma prawo nrl. VIII. konkordatu z dnia 18. 
Sierpnia 1855. rezerwowane.

Art. IV.

Krajowa Ilada szkolna składa się:

1. z Namiestnika kraju lub zastępcy z  jego 
ramienia wyznaczonego;

2 . z referenta dla spraw administracyjnych 

przez Namiestnika wyznaczonego;
3. z  dwóch inspektorów szkół, jednego 

szkół niższych, drugiego szkół średnich, przez N a­
miestnika wyznaczonych;

4. z dwóch duchownych, przez Najjaśniej­

szego Pana povt olanych 5
5. z  dwóch Posłów przez Sejm delegowanych,

6 . z  dwóch delegatów, wybranych przez ra­
dy miejskie miast stołecznych Lw ow a  i Krakowa:

7. z  trzech członków z zawodu nauczyciel­

skiego, przez Najjaśniejszego Pana mianowanych 
na prepozycyę Wydziału krajowego.

Posłowie sejmowi urzędują przez czas trwa­

nia mandatów, delegaci miejscy i powołani ze sta­
nu nauczycielskiego przez lat trzy, po których 

upływie zuowu mogą być powołani.

Art. V.

Do ważności uchwały wymaga się oprócz 

Prezydującego, obecności przynajmniej 8 członków. 
Uchwały zapadają większością głosów, w razie ró ­

wności Prezydujacy rozstrzyga.

Art. VI.

Frezy dującemu służy prawo wstrzymywania 

uchwał Rady, gdyby zapadła uchwała sprzeciiaa- 
jąca sic według jrgo  zdania nstawom obowiązują­

cym. W  tym razie Prezydujacy wstrzymaną nebwałę 

przedstawi do decyzyi przełożonej najwyższej 

władzy.

Art. VII.
Ustanowiona krajowa Rada szkolna przedłoży 

projekt swego wewnętrznego urządzenia do w y ż ­

szego zatwierdzenia.

2
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/
P r o j e k t

do ustawy o języku wykładowym KI szkołach ludowych i śrciinich króle­

stwa Galicy! i Lodomerii z Wiclkicm sie.stw eui Krakowskiein.

Art. I.

Językiem wykładowym w szkołach ludowych 

ina być ten, który sobie gmina miejscowa, w 

której obrębie szkoła leży, wybierze, jeżeli  tun- 

ilacya prywatna w tym względzie inaczej nie p°" 
stanowiła.

Art. II.

W  szkołach średnich, utrzymywanych w ył? ' 

cznie ze środków prywatnych, n. p. przez gminy, 

korporacyc, osoby prywatne itd., stanowią o języ^u 
wykładowym wyłącznic ci, którzy szkołę utrzymują-

L w ów ,  18. Listopada 18(i6.

T^eon książę Sapieha*
Marszałek krajowy.

Pictriiskił
referent.






